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Petersburg. d. 18 (30) Kwietnia. 
Przez rozkaz Cesarski do zarządu wojennego 
z dnia 17go Kwietnia mianowani zostali: członek 
rady Państwa, senator, prezes departamentu dóbr 
koronnych i zarządzający korpusem mierniczym, 
jenerał-piechoty Murawiew 2gt, ministrem dóbr 


drzew poważnych, pośród których odbywa się 
spokojna scena wiejska, przy starym poczeiwym 
chłopku pokrzepiającym spracowany członki stoi 
mała dzieweczka, i czeka na dwojaki które wieśnia- 
kowilprzyniosła, włożywszy ręce pod fartuszek. 
Za drzewem gwarzy sobie dwóch kumów paląc fa- 


państwa, z pozostawieniem w poprzednich obo- jeczki, a dalćj jeden z robotników roznieca ogień. 


wiązkach i godnościach; pomocnik inspektora ba- 
taljonów celnych strzelców, jenerał-adjutant ksią- 
żę Wasilczykow 2gi, dyrektorem kancellarji wo- 
jennego ministerstwa. z pozostawieniem w godno- 
sci jenerał-adjutanta, i fligel-adjutant JEGo CESAR- 
SKIEJ MOŚCI, pułkownik lejb-gwardji pułku konnego 
hrabia Szuwałów 2gł, pełniącym obowiązki St. 
Petersburgskiego Ober-Policmajstra, z pozosta- 
wiem w godności fligiel-adjutanta. 

— W dniu 23 Marca b. r. dokonał życia w dziedzi- 
cznym swoim majątku Mieleszkowiczach w gub. Mo- 
hylewskićj, były marszałek powiatu Mińskiego Hilary 
Chmara. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Główna kassa oszczędności. —W tygodniu upłynionym | pana Jabłońskiego, 


Z drugićj znów strony mały chłopczyna stając 
z siekierą, zdejmuje z uszanowaniem czapkę przed 
panem leśniczym z dużym nosem na chudćj szka- 
pinie jadącym. Wszystkie te gruppy ułożone 
z wdziękiem, naturalną swobodą i praw dą. 

Mały obrazek p. Szermentowskiego w tym sa- 
mym rodzaju, nieledwie te same przedstawia za- 
lety, znajdujemy tylko że koń aczkolwiek chłopski 


| nigdy do takićj karłowatości nie dochodzi: ten 


tylko zarzut robiemy p. Szermentowskiemu, bo 
zresztą obrazek ten więcćj jest wykończony jak 
wiele innych któreśmy widzieli. 

Po tych spokojnych sielskich obrazkach nie 
miło spotkać się z pijacką sceną Warszawskiego 
życia przedstawionego pędzłem pana Petzolda, 
a jeszcze przykrzćj patrzeć na pastelową robotę 
który chcące wymalować 


do dnia 28 Kwietnia (10 Maja) r. b. włącznie, wydano | Madonnę, zrobił wyróżowaną damę iokryte gazą 


książeczek nowych 81, na które, tudzież na dawniejsze 
w 390 wnioskach złożono rs..6,243 kop 45. Na żądanie 
62 uczestnikom wypłacono ;prócz proeentu za rok b. 
rs. 12 kop. 47%), rs. 2,971 kop. 20 i umorzono książe- 
czek oszczędności 19. Przeto uczestników 9,351 po- 
siada kapitał rs. 415,081 k. 34. — Naczelnik, assessor 


kollegialmy Giedroyć.—Buchalter, Krause. 

= Gdy osoby jadące do Belgji lub mające 
przejeżdżać przez Belgję, winny mieć paszporty 
wizowane pzzez miejscowy konsulat Belgijski, 
uwiadamia się przeto. że kancellarja konsulatu 


śpiące dzieciątko, gaza ta posłużyłamalarzowi do 
pokrycia błędów rysunkowych. 
Bardzo ładna litografja ze zianego' obrazu pana 
Lessera, przedstawiająca Skarbka rzucającego 
złoty pierścień do skrzyni w obec Henryka Vgo, 
rozpowszechni to piękne dzieło naszego artysty. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


śjepesze Teiegraficzne. 
Londyn 7 Maja. (Po południu). Dziś było 


Królewsko-Belgijskiego w Warszawie, znajdująca prawdziwe otwarcie posiedzeń parlamentowych. 
się przy ulicy Rymarskićj Nr 471 f w dziedzińcu | W mowie tronowćj odczytanćj w imieniu Królo- 
na dole po prawćj stronie, otwarta jest codziennie | wćj powiedziano między innemi, że ogólny stan 
prócz niędzieli i świąt od godziny 9ćj z rana do Europy zapowiada trwały pokój. Glówne warun- 


2éj po południu. 


ki traktatu paryzkiego zostały już spełnione a 


K. Wystawa Krakowska i kontrakty Kijowskie | jest nadzieja że reszta jeszcze brakująca wkrótce 
ogołociły z obrazów sklep p. Hirszla, parę więc | także spełnioną zostanie. Sprawa Neuszatelu zbli- 


tylko płócien wspomnieć możemy, między nie- 
mi odznaczają się prace pana Kostrzewskiego i 


ża się do rozwiązania, które zapewnie dla obu 
stron będzie korzystne i zadowalające. Negocja- 


Szermentowskiego. Kompozycja p. Kostrzewskie- | cje z Stanami Zjednoczonemi i Honduras w przed- 
go zaleca się jak wszystkie utwory tegoż ma- | miocie Ameryki środkowej jeszcze są w zawiesze- 
larza prostotą, prawdą i naturalnością. Czujemy | niu. Pokój z Persją został podpisany i ratyfikacja 
tu woń naszych lasów, 'nieledwie słyszymy szum | jego co chwila jest oczekiwaną. Królowa ubole- 


Przegląd Tygodniowy. 


mylił. Nawet owa kompanja Straussa, która 
przed kilkunastu latami tyle sobie zjednała 
stronników, nie cieszyła się takiem powodze- 
niem, i nie miałą takićj całości ani takich so- 


Orkiestra Bilsego. — Koncerta małoletnich. — Siedmio- | listów. Bo tam się znajdują prawdziwi koncer- 
miesięczny gienjusz. — P, Kątski w. Żytomierzu. — Ama- tanci w tćj orkiestrze. Jednak każdy medal 
torowie końscy. — Panografja. — Dła czego procent jest | ma swoją odwrotną stronę. Słyszałem wielu 


przymiotnikiem? 


Jesteśmy zagrożeni germańską inwazją mu- 
zykalną i podobno nie obejdzie się to bez nie- 
Eiaa dla naszych rodzinnych or- 

iestr. 


Kompanja Bilsego grywająca codziennie 


żalących się, że chociaź słuch i poczucie mu- 
zykalne w salonie Wielkićj Alei przyjemnie 
draźnione bywają, to za to wzrok i płuca mu- 
szą w dwójnasób odpowiadać, bo taki tam 
jest dym z cygar i papierosów że o dwa kroki 
trudno kogo odróżnić, Mniejsza już o brzydką 
płeć, która na takie złe bardzo okazuje się 


w salonie Wielkićj Alei, coraz więcćj jedna | wytrwałą, ale damy które nie mają powoła- 
zwolenników. Bo téż rzeczywiście zasługuje | nia konserwować swe wdzięki przez zawę- 
na to, nie ma o nićj dwóch zdań, tak doboro- | dzenie, nie mogą tam oddawać się przyjemno- 
wćj orkiestry Jeszcze nam nigdy Niemcy nie | ściom muzycznym, i zmuszone są po kilku mi- 
nadesłały, a widocznie pan Bilse jest pewnym | nutach ciężkićj próby, uczynić szybki odwrót, 
swego, bo przed przybyciem swoim w przed-' jeżeli nie chcą być puszczone z dymem. To za 
wstępnych ugodach zaręczył za 3000 rub. sr. | wiele egoizmu z naszćj strony, bo dla tych dla 
dochodu na miesiąc, 1 sądzimy że się nie 0- | których ojeowienasi chętnie życie swoje nieśli 


wa nad zajściem w Kantonie, wspomina o missji 
lorda Elgin i wysłaniu floty do Chin jeśliby się 
układy nie powiodły. Dalój mowa tronowa wspo- 
mina zawarcieugody w przedmiocie opłaty na Sun- 
dzie i zapowiada przedstawienie bilów w przed- 
miocie ulepszenia praw o testamentach, małżeń- 
stwach i o rękojmiach. W końcu winszuje krajo- 
wi wzrastającćj powszechnćj pomyślności. O bliz- 
kich reformach politycznych nie ma w mowie tro- 
nowćj żadnćj wzmianki. 

Londyn 7 Maja. (Wieczorem). Na posie- 
dzenia Izby niższej, po mało znaczących rozpra- 
wach, adres został bez głosowania przyjęty. Lord 
Palmerston przyrzekł na następnem posiedzeniu 
przedstawić bil reformy.—Izba wyższa przyjęła 
adres bez głosowania.—Królowa odjechała dziś 
do Osborne. 

Kopenhaga 7 Maja. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Rady stanu w Frederiksborg, nic nie 
zdecydowano w przedmiocie gabinetu. Radcakon- 
fereneyjny Heinselman, pozostanie tu jeszcze na 
kilka dni, ale nie wiadomo czy przyjmie jaki 
wydział. 

Paryż 7 Maja. Książe Napoleon wyjechał 
dziś o godzinie 9ćj z rana do Berlina. Jenerał Sa- 
les, pułkownik Bertrand, komendant Pisani i ka- 
pitan Waldner, towarzyszą księciu. 

Kobonja 7 Maja. (Wieczorem). Książe 
Napoleon przybył tu w tój chwili i jutro o godzi- 
nie 5ć6j zrana uda się osobnym pociągiem do Ber- 
lina. Książe do Magdeburga jedzie incognito i tam 
dopiero przyjmowany będzie urzędownie, a po 
południu o godzinie 5éj przybędzie do Berlina. 

(Preussischer St. Anzeiger). 
A" MVBROTY „Ki A: 

New-York 18 Kwietnia Najważniejszą obecnie 
wiadomością jest to, że stosunki między rządem 
w Washington i rzecząpospolitą Nowój Grenady 
przybrały groźną postawę. Po odrzuceniu przez 
rząd tćj ostatnićj, ultimatum Stanów Zjednoczo- 
nych w przedmiocie zamordowania i zrabowania 
podróżnych amerykańskich na między morzu Pa- 
nama w dniu 15 kwietnia zeszłego roku. nadzwy- 
czajny poseł pan Morse wyjechał ze stolicy Bogo- 
ta, a zwyczajny poseł pan Bowlin zabierał się to 
samo uczynić. W takim stanie rzeczy dzienniki 
w Grenada słusznie obawiają się Że rząd amery- 
kański może się zdecydować na nieprzyjacielskie 
kroki, a prasa w Stanach Zjednoczonych rzeczy- 


w ofierze, my nędznego nawet cygara poświę- 
cić nie umiemy. 

Wczoraj jeszcze jeden koncert Boguekiego 
dwunastoletniego galicjanina. — Na tym kon- 
cercie młody Lotto wygrał na skrzypcach swo- 
ich dla Warszawy ostatnie pożegnanie. Sam 
koncertant posiada pewną zdolność muzy- 
kalną, która zapewnie w Paryżu dokąd jedzie 
po naukę, dalsze weźmie rozwinięcie. 


Nieuwłaczając tym kilku młodocianym ta- 
lentom które w ostatnich czasach z tak zasłu- 
żoną sympatją przyjęte zostały przez Warsza- 
wian, musimy tu wam dać opisanie karykatu- 
ry, którą w tych czasach widzieliśmy w je- 
dnym z ostatnich numerów Journal pour rire 
paryzkiego. 

Dwóch młodych ludzi spotyka jakąś mam- 
kę z dzieckiem u piersi — i jeden z nich uchy- 
la kapelusza. i 

— Czy znasz tę kobietę? pyta drugi. 

— Ja nie jéj się kłaniam tylko dziecku. 


lopomina się o to. 
loty angiełskićj po 
anama dostać mieli 
'zód przeciw Nowćj 
Francji otrzymali o 


te "ystąpienie z nego- 
sanie angielsko-amery- 
anom Zjednoczonym za- 


kans iej ugod 
pe ; sę: ; R 
W tym celu potrzeba będzie posłać jak najskorzćj 
prezydentowi mexykańskiemu środki pieniężne 


ewniłaby posiadanie zuędzy-morza Tehuantepec. ' 


aby się mógł utrzymywać przynajinnićj. Pomoc | 


ta. będzie traktowaną jakby zupełnie prywatna 

pożyczka bankierów amerykańskich. Tymczasem 

oddział eskadry udaje się ku między-morzu dla 

zabezpieczenia drogi poeztowćj. (nd. Belge). 
ATN E UFA, 

Londyn 5 Maja. Hrabina Neuilly, tudzież książe 
i księżna Nemours odwidzili wczoraj Królowę i 
księżne Kent. 

— Dziś wielka wystawa sztuk pięknych zosta- 
nie otworzona w Manchester przez księcia Alber- 
ta. W gmachu wystawy poczynione zostały przy- 
gotowania na przyjęcie 9,000 widzów, a liczą że 
przynajmnićj 7,000 zgromadzi się. Orkiestra usta- 
wiona na zachodnim końcu gmachu składa się 
z 500 muzykantów. 

— Książe Albert wyjechał do Manchester dziś 


© godzinie Téj z rana. Telegraf donosi, że J. K. 


Wysokość przybył tamio godzinie 126j i zaraz u- 
duł wię do Abney Hall, mieszkania letniego majo- 
ra (burmistrza) miasta, gdzie niejaki czas zabawił. 
Z Abney Hali pojechał książe do gmachu wysta- 
wy. gdzie go lord Overstone, prezes komissji wy- 
stawy: wraz z członkami komitetu wykowawczego 
przyjmował. Po złożeniu adresu rady miejskićj 
książe poprowadzony został do środka gmachu, 
odśpiewano hymn narodowy, biskup z Manche- 
ster odmówił modlitwę, i wystawa została uroczy- 
ście otwartą. Książe Albert spodziewany jest ju- 
tro po południu z powrotem. w Londynie. 

— Jenerał-ponieznik Ashburnham w dniu 21 
kwietnia „statkiem Ava, odpłynął z Suez do Chin. 

— Sir Johu Ramsden objął już swoję posadę 
jako podsekretarz stanu w ministerstwie wojny. 

— fregata parowa Furious o 16 działach, sta- 
tek zapasowy Hesper; dwa aviso. parowe i 12 
statków parowych kanoujerskich odeszły wcżo- 
raj do Chin. Pierwszym punktem w którym mają 
się żejść i zatrzymać jest Madeira. 

— Urząd handlowy ogłosił raporty 0 żegludze 
za miesiąc marzec. Przedstawiają one bardzo po- 
myślne rezultaty: Objem okrętów które przybyły 
do Anglji wynosił 565,915 tonnów (po 2,000: fun.), 
a'w roku 1855 w odpowiednim miesiącu było tyl- 

"ko 338,006 ton. Objem okrętów które wypłynęły 
z Anglji, wynosi 792,911 tonnów, a w marcu 1855 
tylko 552,951 ton. 


-— Parlament joński został znowu od 4 do. 18 | 


-maja odroczony. Lord nadkomisarz zakommmuni- 


2 


wstępować do wojska i marynarki angielskićj. 

— Jéj Król. Mość wezoraj pierwszy raz po sła- 
bości wyszła z swoich komnat i udała się na na- 
bożeństwo do kaplicy pałacowćj. ` 

— Morning Chronicle (organ peelitów), od nie- 
jakiego czasu okazuje napoleońskie usposobienie. 
W jednym z ostatnich artykułów rozumowanych 


Chronicle dowodziła fraucuzom, że od pięciu lat | 


ludność ich niesłychanie się powiększfła; dziś 
znowu dowodzi auglikom, że handel i polityka we 
Francji daleko praktycznićj są prowadzone niż tu- 
taj ina silniejszych nogach stoją. „Ludwik Na- 


poleon, mówi Chroniełe, pokazał, iż i bez parla- 


mentarnych gladjatorskich zapasów možna rządzić 
dobrze, i że wyuczona w dobrćj szkole intelligen- 
cja urzędników francuzkich, daleko wyżćj przed- 
stawia się niź administracja angielska. « 

Nawet palmerstońska Post nigdy w swoim bo- 
nopartoskim zapale tak daleko się nie posunęła. 

— Amerykańska szarlatanecja wirujących. sto- 
łów i pukających duchów znalazła już i w Anglji 
dziennikarską reprezentację. Od niejakiego czasu 
wychodzi tam dziennik kosztujący l pens, pod ty- 
tulem Yorkshire Spiritual Telegraph and Bri- 
tish Harmoniat Advocate, który trzymając się regu- 
ly szkoły manczesterskićj, odrzuca wszelkie rozu- 
mowania i wszystko co ma związek z rozumem, 
to jest nie zawiera żadnych uwag i objaśnień, tyl- 


ko same fakta, W jednym numerze widzielismy . 


niezliczone mnóstwo niedorzecznych cudownych 
historji o wypadkach jakie miały miejsce w a- 
deptowanych salonach Londynu i innych okolic. 

— Zrozkazu admiralicji wzniesioną została żęla- 
zna wieża dla latarni morskićj na jednćj z wysp 
Falkland na poludniowym wyskoku Ameryki. 
Budowa ta ma służyć za dowód jak znakomi- 
cie cywilizacja posunęła się nawet na południo- 
wym krańcu Ameryki. Na 60 stóp wysoka ta wie- 
ża stoi na przylądku Pembroke, wschodnim krań- 
eu grupy wspomnionych wysp. (Neue Pr. Zig). 

ER ANC TA A ; 

Paryż 7 Maja. Targnasz zaczynastanowezo przy- 
bierać silniejszą podstawę i wzmacniać się w kur- 
sie. Wiadomości finansowe nadchodzące z roz- 
maitych stron zgadzają się w przedstawianiu poło- 


żenia rozmaitych targów europejskich. w lepszćm. 


świetle. Ufność odradza się i wzmacnia w umy- 
słach spekulantów i kapitalistów 1 zdaje się że ogół 
interessów polepsza się. 

Renta 39,» rozpoczęła dziś na gotowiznę po kur- 
sie 69,40, doszła następnie do 69,60 i zamknęła na 
69,50, to jest o 30 e. wyżćj niż wczoraj. Nu ter- 
min podniosła się ostatecznie o 30 c. to jest na 69,70. 

Nie nowego w przedmiocie sprawy Neuszatelu, 
mówią tylko że rząd Związkowy który oskarżony 
był o niedyskrecję, na obronę swoją oświadcza że 
objawił wyraźnie i głośno zamiar ogłoszenia doku- 
mentów o które idzie, że na to nic nie odpowie- 
dziano:z Paryża i że zatćm sądził się być upowa- 
źnionym do publikacji która jest w zwyczaju ana- 
wet prawie uważaną jest za wymagalną w rządach 


- kówał znowu tamtejszemu senatowi angielski akt | republikańskich. 


parlamentowy, 


— Do? dziecku? 

— Jakto? więc nie znasz gienjalnego nasze- 
go Lolo? a wszakże to-nowa gwiazda muzy- 
kalna ten siedmiomiesięczny chłopak i zapał 
jaki wzbudził w słuchaczach na ostatnim swo- 
im koncercie przeszedł wszelkie granice, 


W ostatnim liście pana Kraszewskiego do 
Gazety Warszawskićj, czytaliśmy obszerne 
sprawozdanie o pobycie pana Kątskiego w Zy- 

* tomierzu. — Dowiadujemy się z tego:sprawo- 
zdania że pan Katski pomimo: słabości. zdro- 
wia, / które mu: nawet przeszkodziło przyje- 
chać do Warszawy jak miał pierwotnie zamiar, 
dał sie tam kilkakrotnie słyszyć na cele do- 
broczynne. Obecnie donoszą nam z Petersbur- 
ga, że po powrocie pana Kąatskiego do tćj 
stolicy za jego sprawą i współdziałaniem Ser- 
vais'go, odbył sie tamże w dniu 12 (24) kwie- 
tnia r. b., olbrzymi koncert (concert monstre) 
na korzyść biednych sierot w instytucie Ale- 
xandryjskim będących. Biletów. wyprzedano 
przeszło 5000. Spiewających w chórach było 
500, a orkiestra z 800 osób się składała, ra- 
zem więc można liczyć przeszło 800 wykony- 
wających. Powodzenie koncertu było nader 
świetne a szczególnićj każde wystapienie Kat- 


dozwalający poddanym. jońskiną 


l | skiego przyjete było z wielkim zapałem. Or: 


Ważność kwestji chińskićj, skłoniła nas do za- 


kiestrą dyrygował Maurer, sławny niegdyś so- 
lista skrzypek i kompozytor dyrektor. opery 
tamtejszćj. ku iiia 


Ale dość 6 muzyce. Znowin Warszawskich 
mamy ogłoszone przez afisze, że pan Renz 
którego bytność u nas miała się przez trzy 
miesiace przeciągnąć, zamierza opuścić Wär- 
szawę dnia 16 czerwca. Nie możemy zdać so- 
bie sprawy. z powodów jakie wpłynąć mogły na 


te nagłą zmianę postanowienia, bóć wszakże 


- 


wiadomo wszystkim, i pan Renz za pierwsza 


swoja bytnościa w Warszawie mógł 6 tem nar. 


brać przeświadczenie, że druga połowa Czer- 
wca skutkiem napływu mnogich gości z pro- 
wincji, najkorzystniejsza jest do tego rodzaju 
widowisk. —, 383 


Należałoby: przytem może, zwrócić uwa- 


ge na fakt za każdem prawie. przedstawie- ` 


niem powtarzający się a rażący niewłaściwo- 


ścią. Pewna cząstka, widzów. zgromadza sie, 
zwykle naprzeciwko. wejścia do HPPA 
to jest-w tym ciasnym kurytąrzu który, prowa- | 


dzi, do miejsc gdzie stoją kónie i gdzie sie ar- 


tyści i artystki, ubieraja, Tam za chwilowem 


uchyleniem zasłony można zajrzyć do wnętrza 


jęcia się nią jeszeze raz. Chociaż nie wiemy zupeł- 


nie dokładnie jaki jest rozwój sił które mają być 


posłane do Chin, możemy jednak wspomnićć obe- 


enie że okręt transportowy Yonne uzbrajający się 
w Tulonie i drugi okręt takiż Marne, przygotowu- 


Ñ 


jący się w Rochefort, każdy z osobna wezmie po 
jednym bataffónie piechoty morskićj. Miejscem 
| zakładowem dla tego wojska będzie Szangai, gdzie 
mamy własny grunt na którym znajduje się nasz 


konsulat. To małe terrytorjam zostanie postawio- 


ne w stanie obrony za pomocą szańców, których 
| zbudowaańie nie przedstawi wiele trudności. 


Nie ma jeszcze ią 9 Ay N A co do nomi- 


nacji vice-admirała mającego dowodzić w Chinach. 
Kwota wydatków jest najważniejszą przeszkodą 
do powzięcia tćj decyzji. 


Co do tytułu naszego pełnomocnika udającego 


się do Chin, zaszła dziś stanowcza zmiana. Baron 
Gros mióć będzie tytuł nadzwyczajnego kommissa- 
rza francuzkiego w Chinach, zupełnie tak samo 
jak lord Elgin. Nasz pełnomoenik ma głos stano- 
„wczy co do potrzeby i stosunków operacji wojen- 
nych które nie mogą być rozpoczęte aż po przed- 
stawieniu wspólnćm ze strony Anglji i Francji ul- 
timatum, i nie przyjęciu go przez rząd chiński. 


Głównym zarzutem ze strony Francji jest to, że 


missjonarze francuzcy a mianowicie ostatni ksiądz 
Chapdelain, zostali zamordowani z pogwałceniem 
traktatów, które stanowią, że missjonarz schwy- 
tany na terrytorjum państwa niebieskiego, powi- 
nien być oddany w ręce konsula francuzkiego. 


Baron Gros ma sobie:poleconem żądać od rządu 


chińskiego nówego traktatu, w którymby objęte 
były następujące warunki: 


1. Francja podobnie jak i Anglja mióć będzie 


rezydenta stałego w Pekinie. 


2. Mićć będzie prawo prowadzenia handlu wdzie- 


więciu portach państwa niebieskiego, nie zaś w pię- 
ciu jak dotąd i statki jéj będą mogły wypoczywać 
wrazie potrzeby we wszystkich punktach brzegów 


chińskich. = «7 7 Y 


U 


"8. Missjonarze mićć będą prawo uczyć religji 


'chrześcjańskićj pod warunkiem nieatakowania w ni- 
czem istniejącego rządu j stosowania się w zupeł- 
ności do praw krajowych. 


4. Liczba konsulów francuzkich w Chinach, zo- 


stanie powiększoną, a atrybucje ich zostaną roz- 
szerzone w oznaczonych granicach. ` 


— Hrabia Morny oczekiwany jest w Paryżu 24 


b. m. razem z hrabiną swoją małżonką. Za późno 
już byłoby żeby miał objąć w tym roku swój urząd. 
w izbie, ale wystąpi jako kandydat donowych wy- 
borów i jeśli jaka niespodziana okoliczność nie zaj- 
dzie, pozostanie przy posadzie prezesa w nowćm 


, 


ciele prawodawczćm. ' 


— Wczoraj w jednym salonie politycznym u- 


trzymywano, że konferencja w sprawie Neuszate- 

lu ma jutro odbyć uroczyste i ostatnie posiedzenie, 
w innym znowu zapewniano że to nastąpi dopiero 
w sobotę (9go b. m.) 


Najprawdopodobniejszćm jest, że dzień tego tak 
pówszechnie upragnionego posiedzenia, nie jest je- 
szeze naznaczony, ponieważ reprezentanci czterech 


samćj pagody, tam można porozmawiać z tym 


lub owym jezdczem lub komikiem, podać bu- 


kiet albo ścisnać rączkę pieknćj amazonce, i 
| tym podobnych przywilejów dostąpić. A zre- 


sztą miejsce to jest najwiecćj na widowni i ci 
panowie tym sposobem wyłączają się niejako 
od widzów, i dowodzą że są w bliższych sto- 
sunkach m ezłónkami trupy. + Ale-przez to u- 
trudnia sie ciagle wejście i wyjście przedsta- 
wiających sztuki, konie strachają się r łatwo 
o przypadek, 'a ścisk jest tam tak wielki, że 
tak członkowie truppy jak i posługacze mu- 
sze. siły używać i rozpychać naprawo i na le- 


wo żeby utworzyć sobie przejście. Powtóre ci 


panowie, puszczają nieraz wolne wodze gło- 
śnym wybuchom swoich uwielbień i sympatji 
różnych, i tworza drugie widowisko w wido- 


| |wiskn,' co wydaje nam się bardzo niestoso- 
wnem. Może pan Renz i zarządzający jego 
„trupa sa tak grzeczńymi, że nie chcą robić u- 


wag tym koryfeuszom konnoamazońskiego a- 


„matorstwa, powinniby oni jednak sami wejść 


w siebie, a pojęliby że wystawianie sie na wi- 
downię publiczna, przystoi tym którzy w tem 
mają sposób dożycia, ażadnym sposobem ro- 


DODATEK. 


wielkich mocarstw życzą sobie zgromadżić się na 
to uroczyste posiedzenie wtedy dopiero, gdy: peł» 
nomocnicy Pruss i Szwajcacji, będą mogli podpi- 
sać ułóżoną ugodę. | sioi (a * lo 
Tym razem jak się zdaje, Prussy wyłącznie są 
przyczyną opóźnieńia, ponieważ one jak wiądomo 
żądają niejakich modyfikacji ow ugodzie ułożońćj 
przez czterech reprezentantów i przyjętćj jedno- 
głośnie przez radę Związkową: Zdaje się żeoświad- 
eżenie tego życzenia rządu pruskiego, zostało po- 
dane gabinetówi Tuileries jednoczenie'przez pana 
Hatzfeld ustnie i przez.pana de Moustier drogą te- 
legraficzną.  Pewnćm jest także że odtąd'ciągle ma- 
ją miejsce wzajemne komunikacje między gabine= 
tami: Paryżai Berlina. © Dorops c 
* Nie wiemy jeszcze jakiemogą być rezultaty tych 
konferencji; nie wiemy także czy hr. Hatzfeld o- 
trzymał już dziścostateczną odpowiedź swego rzą- 
du: Wszystko ogranicza się na lakonicznóm bar- 
dzo doniesieniu z Berlina: »Nie: tracimy nadziei; 
że ugoda stanoweza zostanie niedługo podpisaną.« 
l niektórych salonach politycznych żałowanņo; 
że: Moniteur w nocie o którćj jużanówiliśmy wczo- 
raj, wyraził się tak niepokojąco,źe publikacja pro- 
jektu ugody może. narazić ostateczne;przyprowa* 
dzenie jój do skutku. | 


Wielu dyplomatów óbawia się, że Prussy które | 


jak wiadomo nie zdają się być skłonnemi do ptzyję- 
_ ela zzupełną gotowością projektnugody,osądzą ten 
wypadek stosownym i dogodnym do okazania się: 
bardzo rozgniewanemi tćm publikowaniem przed- 
wczesnóm wspomnionych dokumentów i że. goto- 
wemi byłyby oświadczyć, że trwają przy poprze- 
dnich swoich żadaniach, lub zupełnie zerwać ne- 
gocjacje. Z drugićj strony ten końcowy frazes no- 
ty Monitora, wyswobadza zupełnie miłość własną 
rządu francuzkiego, bo gdyby negocjacje rozehwia- 


ły się (co wsząkże nie zdaje'się: być prawdopodo* | 


bnóm), Francja całą winę zwaliłaby na Szwajcarję 
Związkowej. w i l , 
Na szczęście są to tylko proste przypuszczenia, 
które z wielu względów zasługują; na wspomnie- 
nie, ale nie mają takićj powagi żeby je moźna'było 


i nie dającą się usprawiedliwić niedyskrecję rady | 


( i l (nds Belge.) ~ 
KSIĘZTWA NADDUNAJSKIE. i 


rabiać w aktorów, bo nawet nikt im zato gró- 
sza nie zapłaci. dobe e pzd 

„Dla amatorów nadzwyczajnych widowisk; 
a jak wiadomo nie brak ich w Warszawie, o- 
głaszamy dwie nowiny. Pierwszą jest przyby- 
cie paną Doktora Goko, pokazującego sztu- 
ki perskie, chińskie i magiczne, a przytem o- 
brazy, mitologiczne z żywych osób. Mieliśmy 
już tu podobne obrazy ipamiętamy.dobrze ich 
powodzenie. Druga wiadomością z tegoż sa- 


uG( 


nia. 


Od pewnego czasu pojawiają, si ow e 
podnazwa panografji, próby, odbijania. lito- 
grafji kredkowćj na prassie drukazskićj, . Od- 


krycie to trzymane jest dotąd -w-wielkićj taje=. 
niriicy i zaledwie parę pism użytkuje” z niego. 


We Francji gdzie wybornych drzeworytników 


mnóstwo, gdzie wreszcie robota drzewoórytnicza. 


m | „MAP god". 


— » — 
innych panów kómmissarzy: : Pódobno''ta' demon- 
stracja, nieco 'hałaśliwa wprawdzie, alenieszkodi- 


wa, wywołała wielkie niezadowolenie u nowego 


kajmakana Mołdawji, który nazajutrz wydał i ka- 


zał pórdzlepiać po rogach ulie' następującą pró- 
klamację: | i ) 


i 


| 


„Doszło do mojćj wiadomości; że wcżoraj w d.| 


22. b. mi wielkie mnóstwo osób, niosących chorą- 


gwiew; kolorach obeyeh państw, pozwoliło sobie 
publicznie rozmaitych mianifestacji i środkami ja- | 
kich prawanie upoważniają, usiłowało spokojnych | 
mieszkańców wciągnąć do; kroków” przeciwnych 
porządkowi publicznemu i uszanowaniu jakie się | 


należy instytucjom krajowym i że w ogóle, skan- 


dal jaki: oni wywałali, był taki; że” wszystkie | 


klassy: społeczeństwa: były przez: toti bardzo za- 
trwożone. || i xo9l , 

, Przejęty moją powinkością,: czywania nieustan- 
nie nad utrzymaniem spokojności publicznćj ibez+ 
pieczeńśtwa mieszkańców, zwrącam uwagę: wy- 
działu spraw'wewnętrznych na toporuszenie, któ- 
rego wyraźnie zakazują regulamina policyjne i za+ 
lecam mu najczujniejszą baczność, aby w raziepo= 


| nowienia się na przyszłość podobnych nieporząd= 


ków, wichrzyciełe zostali aresztowanemi i ukara: 
nemi według całój surowości prawa. uioq 

Obowiązkiem. każdego” prawego patrjoty, jest 
szanować prawa swego kraju i spokojnośćwspół- 
ziomków icunikać - wszelkićj agitacji polityczaćj, 


| któraby mogła skompromitować / przyszłość: Moł+ 
/ dawji. Dla tego .niespokojne gromadzenie się: i 


demonstracje w massie na ulicy, podobne dowczo- 
 rajszych, zakłócające porządek: publiczny” i zdraę 


 dzające zamiary, które mogłyby: tylko ujemnemi 


/ być.dla ogółu, mają być uważane jako czyńy prze: 
/ciwne prawom.i wińny być przytłumione z naj- 


większą surowością." 


N. Komaki Vogorides v: $ 
Sekretarz stanu, Badche. 
Według kotrespondeńcji z Jassy, umieszczónćj 
„w Oestr. Ztg., te skandale, które tak bardzo obu- 
rzyły rząd mołdawski, rzeczywiście były bardzó 
mało znaczące. Przytoczymy tu słowa: gazety au= 
strjąckićj, która niewątpliwieniezmniejszałaby was 


źności faktów, którę zarzuca stronnikom 'połącze= | 


inia Księztw: i 

» W. zeszłym tygodniu, członkowie- kommissji 
do reorganizacji Księztw, reprezentanci Francji, 
Turcji, Austrji, Pruss i Sardynji, przybyli! kolej: 
no do Jassy: i przyjmowani byli w kraju i w tem 
mieście; > ź- .szczególnie / przyjaznemi uczuciami, 
nietylko przez władze, ale i przez lud cały. Przy= 
bycie ich, które zeszło się właśnie ż uróczystościa- 
„mi Wielkanocnemi, miało charakter: imponującćj 


uroczystości ludowej. 


Ale wkrótce postrzeżono, że przez mylne tłóma- 


czenie traktatu patyzkiego,! utworzyło 'się tu, ` róż 
'wnie jak w Bukareszcie; stronnictwo: posuwające 
się dalćj niż postanowienie dywanu, a'co większa, 
chcące je wyprzedzić, bo jak wiadómo, dywan je- 


szęeze nie jest wyznaczony. Stronnictwo to przez 


manifestację uliczną ogłosiło połączenie Księżtw. 


ło ilustrowane, odkrycie to nie jest tak bar 
.dzo, ważnem, i stanowi tylko nowy sposób do. 
odmiany albo ulępszeń w illustracji dzieł. Ale; 


u nas rzecz gię ma zupęłnie inaczćj. U nas nie 
może się udać wydanie żadnego dzieła ozdo- 
bionego drzeworytami, dla kilku ważnych po- 
wodów, z których pierwszy że niemamy wca- 
le drzewórytników, drugi zaśże chóciażby byli, 


robota ich w żadnym razie opłacićby się nie 


mogła, bo nie możemy rachować na wielkie 
edycje i 2000 albo nawet 1500 egzemplarzy 
est, już maximum powodzenia w rozprzedaży . 

itografja zaś. daleko mnićj. kosztuje: od drze> 
worytów, jeżeli zaś odbijaną będzie na prasie 
drukarskićj, a rysownik potrafi robić mna ka- 
mieniu, Co nie jest tak trudnem, koszt będżie 


a P rat żaden. (Bo w litografjach najwięcój 


rzysparza wydatku samo ich odbijanie,. któ- 


re musi iść powoli ibardzo starannie, wydaw-. 


ca zaś. któryby, chciał odbicia, litograficzne 


w środku druku umieszczać, jak to się zwykle i 


z drzeworytami dzieje; rausiałby dwa razy kłaść 
dzieło na prasę; a to: jest zmudnem i koszto< 


wnem bardzo: "Tych wszystkich zachodów i“ 


skiego, podał spósóbność do niewłaściwych de- 
monstracji. Gromada młodych ludzi, w Śoóaaty- 
czhych strojach pasterzy rumańskich, pieszo i 
konno, z chorągwiami trój-kolorowemi i oddziałem 
muzyki, towarzyszyła panu kómmissarzowi do je- 
go pałacu, następnić przebiegali oni ulice śpiewa- 
jąć i krzycząc pereat przed domami przeciwników 
połączenia i dopuszczając się rożnych nadużyć 
zakłocających spokojność publiczną. 

' Nazajutrz rozdawano: w głownej kwaterze” ú- 
mjonistów u Maurogasi i Hasanosaki, trójkolorowe 
kokardy, któremi ustróiło się wielkie mnóstwo ró- 
zmąitego ludu; ten'tłam udał się do p: kommiissa- 
rza sardyńskiego, składając mu życzenia i obja- 
-wiając żądania narodu. Jeden duchowny ks. Sćri- 
bano <miał do niego długą mowę, w którćj starał 
się wykazać 'przez podobieństwo języków,  nata- 
ralńe związki” między Piemontem i Runianją. To 
wszystko odbywało “gig pod kierunkiem biskupa 
Sofroniuś przyszłego” prymasą Rumanji. Zresztą 
należy oddąć sprawiedliwość p. kawalerowi Ben- 
zi, podobnież: jak innym kommissarzom, 'że przy 
kaźdćj sposobności doradzają oni spókojność mie- 
śzkańcom i oczekiwanie z ufnością na decyzją dy- 
wanów ad koc. * (Le Nord.) 

iIPsbRd oyes $081 [Wo 

Berlin 5 Maja. Według instrukcji otrzymanych 
z Paryża, pan Reinach pierwszy sekretarz pósćl- 
stwa franeuzkiego ma oczekiwać w Kołónji na księ- 
cia Napoleona, który aż do Magdeburga ma odbyć 
podróż incognito. ak doki 

Jego Ces: Wysokość przyjmowany będzie w pią- 
tek ma debarkaderze przez pana de' Moustier mi- 
nistra francuzkiego i jenerałów słażbówych. Ksią* 
że mieszkać będzie w zamku. ' Jenerałowie Brandt 
i Tresków, przeznaczeni są do towarzyszenia księ* 
ciu w czasie jego pobytu w Berlinie. | tyją 

W sobotę odbędą się manewry uńter den Lin- 
den. Następnie będzie” obiad 'wojskówy'i galowe 
widowisko. piq 
idl Kommissja izby panów odrzuciła całość pro- 
jektu o podatku przemysłowym. (Ind: Belge.) 

THUR i OJ SA oq 


— Piszą z Konstantynopóla 24 kwietnia: 

„ Zbliżanie się Ramazanu, miesiąca póstu, któty 
się- rozpoczyną pojutrze, sprowadza nam niejaką 
przerwę 'w pracach Wysokićj Porty i opróćz 

kwestji polityeznych* których dla ich szezególnćj 
| ważności zaniedbywać nie można; prawie wsżyst- 
| kie interesa rządowe od kilku dni ociężale póstę- 

pug: i ESY 0 


| 


ire mają zastąpić podatki kościelńe które Porta 
chce usunąć. ai PROYT 
| s Według otrzymany: 


mau. się wyśledzić, ..a po. „powrocie zastosować 
unas. JA baw i i glai W 
Przytaezamy na zakończenie jedeń ż licz- 
nych koneeptów niewyczerpańego w dowcipie 
Saphira, zamieszczony niedawno w Humory- 
ście, piśmie jak wiadomo pod jego redakcją 
wychodzącem. à 
. „Pytame., Dla czego mówi się stopa procen- 
tu a nie głowa: procentu, . kiedy procent! jest. 
rzeczą główną? © i vss (sos n $2032 
| Odpowiedź. Bo dłużnik kiedy mowa 6 pró-- 
cencie zwykle głowę traci. de 
Pytame. Jaka częścią mowy jest procent? , 
Odpowiedź, . Przymiotnikiem: |: à 
Pytanie. Dla czego? le 
| Odpowiedź. Bo się odmienia: przez 


stopnie 
tówny, wyższy i najwyższy. Fon 


Dodatek do Nru 122 Kroniki, 7 : 


wiać będzie'do portów przedmioty: w Rossji pro- 
dukowane, a za granicę ' wywożone, głównie zaś 
ułatwi dostawę zboża przeznaczonego do Europy 
poładniowćj, mianowicie do Marsylji, Genui i 
Tryesta. ie da | 

ouLinja e Moskwy do Niżnego Nowgorodu, po kalei 
żelaznóćj Moskiewsko < Teodozyjskićj jest: najwa- 
źniejsza. Stykać się ona będzie z Wołgą, połączo+ 
natz Moskwą za pomocą Oki, na 'którćj: żegluga 
napotyka wielkie trudności, i rzeki Moskwy mało 
wody posiadającój.' Podróż temi rzekami z Wołgi 
do Moskwy trwa półtrzecia miesiąca, podcżasgdy 
koleją żelazną tęż samą przestrzeń można: będzie 
przebiedz w 4 godzim i 'z'daleko' mniejszym ko 
sztem. Niżni-Nowgorod winien jest swe znaczenie 
i bogactwo: Wołdze: jarmark doroczny w tem mie- 
ścić trwa trzy miesiące i ściąga tłumy ludu i nó- 
stwo towarów: Odtąd dostawiane' będą do: Mo- 
skwy: Wołgą i'kóleją żelazną kruszce: z zachódnićj 
pochyłości gór Uralskich, oraż towary azjatyckie, 
ryba'solóna z morza Kaspijskiego, bydło i zboże 
| z gubernji 'po drodze leżących, jednóm słowem 
| wszystko, eo tylko może dostarczyć: żegluga! na: 
przestrzeni 3;000 wiorst, która nie współzawodni- 
czyć będzie z drogami żelaznemi,lecz owszem do- 
pomagać im. uzbiwałe « b 
'Cata okolica pomiędzy: Moskwą i Niźńym=Now - 
/gorodem jest przedewszystkiem! fabryczną, co wy- 
| woła: na kolei pomienionćj'znączny ruch 'passaże+ 
(rów i towarów. rwoeoie Aobsqyw 
| -| Sam Niżni-Nowgoród; jako punktśrodkowy ru- 
chu przemysłowego, jest nader 'wążny; posiada 
/ on fabrykimachin parowych, oraz,warsztaty, z któ” 
| rych wyszły 'parostatki kursujące na wodach Woks 


szych „wiadomości o% Konstantynopola, Sułtan | 
przesłał Królowi pruskiemu order Medżydzieso | 
ouleksmui vsa(lmdependance Belegejso | 
s POWAGI NAD KORZYŚCI, | 
cysiąż soilu ino IRXÓRBWXNENA ajesi osise i 
1 BUDOWY, KOLEJ ŻELAZNYCH 'W ROSSJI. 
Job bymto(Cią mdadszyob i r] 
Przy obecnym stanie dróg; zboże możełyćprzy- | 
wożone do.puuktu w którym.go ładują ma:'okrę- 
ty dopiero. na wiosnę; i przychodzi: na miejsce | 
swego przeznaczenia przed samemi prawie źniwa- 
mi, a,niekiedy późnićj, a zatem -w chwili -najnie- | 
stosowniejszej dla uregulowania cen, zkąd wyni- | 
knąć mogąswielkie dla handlwstraty. «Ztąd się'o- 
ikazuje, źe, Rossją, w;stosinku: do swćj ogromnćj 
produkcji,sbierze dotąd mały tylkoudział w'zao- 
patrywaniu w zboże targów europejskich. Przy 
tak ogromnych «środkach, jakie "posiada, ' Rossja 
mogłaby stale.wpływać ną ceny! i-uprzedzać pize- 
silenie, żywnościowe; powtarzające się: ćzęsto na 
zachodzie, podczas gdy obęenie. wrazie takowego 
przesilenia, gra ona tylko:rolę "nagadzynu: zbożo- 
wego. Ztąd to pochodzi niepewność stałego: wy 
wozu zboża z Rossji. l 
Temu stanowi ržęczy. zapobićdz winna kolej że- 
lazna. z Kurska lub. Orłasdo Libawy,'a ztąđdwýni- 
knie, Że, ziemiopłody Rossji wejdądo systeńu zwy= 
kłego zaopatrywania, zachodnićj Europy: w zboże. 
Dla przekonania sie o tóm eośmy wyżźćj powie- 
dzieli, dość jest zastanowić się nad wpływem, ja: 
ki wy wrze kolej.o,którój mowa na;zaopatrywanie 
Anglji w. pszenicę, 'którćj: i; teraż <znaczią s ilość 
z. Rossji-wywozi,. , | t £tjeiu 
Cena przecięciowa czetwierti: pszenicy <wynosi 
w najurodzajniejszych okolicach-Rossji 4 Ra. Mo : 
źna przypuścić, „że na „stacjach głównych drogi 
żelaznćj Libawskićj cena. ta dojdzie do:5.Rs., /li- 
cząc w, toywydatki,na przewózkę. «003130 » 
Oplata ża dostawę z Kurska, jako puńktuńaj= 
ważźnmiejszego w gubernjach zbożowych, do Liba- 
wy, wynosić będzie „na przestrzeni 1,150; wiorst 
po 1 i pół kop,/za tonnę i wiorstę. 
F racht z:Libawy do, Londynu 'wynosi'od 1 rs. 
25 kop.;do. 2 rs, za czetwierta 
Przyjąwszy. tę ostatnią cenę; przekonywamy się, 
że, czetwiert,pszenicy odstawionćj 2 gubernji zbo- 
żowych.Rossji drogą:żelazną, Libawską do | Lon: 
Spade kosztować będzie . w tém ostatniem mieście 


Nadmienić by ti/ należało o usługach, jąkie dro: 
ga żelazna z Kurska lub Orła do Libawy' odda 
pod względem zaopatrywania w żywność prowia+ 
aji, przez które przechodzić będzie, mianowiciegu. 
bernji Mohilewskićj, Witebskićj, Pskowskićj, Pe: 
tersburgskićj i Wileńskićj; należałoby wykazać 
także wpływ, jaki wywrze ta kolój na ciągńienie 
korzyści z obszernych lasów," które "pozbawione 
były dotąd środków dostawy. Drzewo z tych la+ 
sów dostawiane koleją żelazną, zastąpiłoby drze: 
wo z coraz bardzićj  wytrzebianych lasów;  leżą- 
cyeh"w pobliżu rzek spławnych'i dostarczających 
dotychczas: materjał budowlany: i opałowy: dla 
handlu wewnętrznego i zewnętrznego, słowem; 
możnaby wykazać poszczegółowo” wszystkie ko 
rzyści, jakie z tćj drogi wynikną dla handla we- 
wnętrznego, lecz znaczenie tój kolei jest tak wido- 
czne, że: niema potrzeby dłaźćj nad nią/'zastana- 
wiać: się: ujdzłoge moket r bøn 

Linja:z Moskwy do Teodozji połączy puńkt środź 
kowy'i'północną część Cesarstwa %'morzem Czar- 
nem i przebiegać będzie nas przestrzeni: 700v kilo- 
metrów: przez pas zbożowy czyli 'ezarnoziem ” po- 
siadający;: drogą tą dostawiać: się: będą “główne 
przedmioty przemysłu rolnego; zboże” z gubernji 
południowychsodstąwiane będzie do śródkowych 
i północnych; oraz:do portów morza Baltyckiego 
i Czarnego; a ź tamtąd za granicę. "W: Charkowie 
linja ta stykać'się będzie ż'obszerną okolieą, obfi-* 
tującą w węgiel kamienny, który: odstawiany bę- 
dzie bądź”do:Moskwy, gdzie ożywi dźiałaluość 
fabryk północnych, bądź na południe: ku Dnie. 
prowi, gdzie zastąpi brak drzewa opałowego, bądź 
nareszcie do Teodozji, gdzie-wesprze żeglugę ipat 
rową. /Nastćj linji skoncentrują się: wszystkie sto- | gi, Kamy i Oki: 0% voosie bęmba siosjoog 
sunki handlowe Moskwy z Rossją środkową, o- | ©» Wydatki na budowę drógsżęłaznych::'1. y) 
raz z morzem Czarnem i Sródziemnem:' Tąż-dęo= | - Podług'$ 6 Ustawy, obejmującćj warunki budo- 
gą dostawiane będzie do Petersburga bydło ze ste- | wy dróg /żelaznych w Rossji,: wsżystkie roboty: 
pów Dońskich. pod względem zastosowania rękojma -danćj przez 
„ Dla doprowadzenia wielkićj linji dróg żelaznych | Rżąd, oszacowane zostały w:sposób: następujący: 
do morza: Czarnego, wybrać należało Odessę lub'| „Dla linji Petersburgsko- Warszawskiej, | poręs 
 Teodożję (Kafię). Pogruntownem zbadaniu stanu | cza się kapitał 85miljonów r8-. cə 50000 6/ 
rzeczy, oddano: pierwszeństwo: temu ostatniemu: |. „Dla kolei poprowadzić się/ mającćj do+granicy! 
 portowi.! Port ten jest -najlepszy ze wszystkich | pruskićj ku Królewcowi; poręcza się kapitał: odr, 
| morza Czarnego; głębokość jego znaczna, wejście | powiedni rzeczywistćj przestrzeni tej gałęzi, licząc; 
|i wyjście przy jakichbądź wiatrach łatwe, a do te='| w przecięciu wydatki na. kaźdą wiorstę po, Rar. 
go z powiększeniem się ruchu handlowego, może | 69,000. ; SĘ shx 
on być rozszerzony. Kolój zostawać będzie za:po- |. „Nareszcie « dla linji z Moskwy: do. Teodozji; 
mocą Dniepru w stosunkach z Odessą. Dodać do | z Kurska lub Orła-do bipawy i z Moskwy do Nie, 
| tego należy łatwość robót około” budowy" kolei | źnego<Nowgorodu , «wysokość kapitału, zakłądo-| 
 żelażnćj na wielkićj płaszczyznie Dońskićj, pod- | wego, od którego rząd gwarantuje procenta 1, a- 
(czas: gdy budowa kolei idącćj do' Odessy mapot-' | mortyzację w wysokości 57/,. oznaczoną również, 
| kałaby wielkie trudności, 'a sama kolój nie miała: | zostanie stosownie do: rzeczywistćj rozległości kac 
by łatwój kommunikacji ani z rzeką Dońcem, ani | żdéj z tych linji, licząc atoli tylko'-po „62,500 ; 13, 
/z Teodozją. s] 1d s yjeil şı lsį 


) za wiorstę.** e ii A L MISA S 12811 £ 1020) AB{, 
| -Obok tego lirja południowa znajdzie na brzegu || -E tak-dła linji Petersburgsko-Warszawskićj, na: 
(morza Azowskiego'i w Krymie dwa bardzo ważne'| którą rząd wydał już. 18,000,000; rs, czyli 72 miljo=: 
|wchandlu przedmioty, których nie posiada Qdes= | ny fran., szacunek został juź stanowczo Ooznaczo» 

sa: sól zjezior Geniezćskich, oraz wina i owoce-| ny. Oprócz wypłaty rządowi /summy! 18,000,000 
ge samćj Rossji przez dóstawianie towarów, ma- | Krymskie. Obliczono, że przedmiotów tych prze- | rs. z czystego od tejże linji dochodu przewyższa- 
terjałów.surowych i w ogóle. przedmiotów; któr: j, wieźć będzie można koleją żelazną corocznie" po | jącego 50, towarzystwo: użyje, na ukończenie tój, 
rych kraj nasz nie produkuje. Saguen ssil fi 18,000.000 padów. Obecny stan Odessy niezmie= | koleji 85 miljonów rs sinb w vsesl w olswobow 
«Dodać tu należy; że ma/skutek: poprówadzenia | ni się: prawie -na 'skutek . urządzenia: w Teodozji Koszta budowy ionych linji, obliczone <zóstały» 
tćj linji, port Libawski zaś 6" będzie "przez | obszernego portu, albowiem stosunki handlowe | tylko'w przecięciu na każdą =wiorstę, a summa 
pewną,część roku. porty Petersburgski i Rygski. | Odessy mają głównie na'eelu zbyt zboża: Podol- wydatkow zależćć będzie;od-rzeczywistćj tejże: li- 
Petersburg będąc połączony z,Libawą koleją że- | skiego i,Bessarabskiego. Nowy ruch, wywołany | nji rozciągłości. | io d. [5 vr dsiqi 
lazną, zka niedogodności jekićj ulega z powo-.| koleją żelazną południową, skieruje się da nowej. Zresztą zastosowawszy obliczenia powyższe do. 
du lodów, tamujących w ciągu 6 miesięcy : przy- | go punktu, dającego więęćj niż, Odessa, rękojmi | tymczasowo nakreślonego na karcie kierunku pro- 

BSK Ar % ; powodzenia. Dość rzucić okiem na kartę, by prze- | jektowańćj sieci dróg żelazńych, otrzymamy liczby 


stęp do jego po T KE DOE š r | r ; 
"Warszawa i Królestwo Polskieotrzymywać be- | kónać się o znaczeniu i rozległości korzyści, jakie | następujące: 


950% 


Za czetwiert pszenicy płacą zwykle w Londy= 
nie od 10—12 rs.;.droga żelazna przeto /z'Kurska 
do. Libawy wywrze wielki wpływ:na targi angiel- 
skie. Taź koićj żelązna wpłynie także bądź pośre- 
dnio, bądź bezpośrednio na ceny: innych 'targów: 
Europejskich, o. o. | S1034 „ 

„Toż (samo „dałoby, się. powiedzićć:;0/ innych: 
przędmiotąch „z Rossji wywożonych. Z drugićj 
zaś. strony, taż sama kolój:odda niemniejszą ustu- 


dą Libawską drogą żelazną ‘przedmioty. obecnie | kolej południowa da Handlowi. Gubernje Tulska, RIL ESETA WA i, a 6 $ wydatki. > 
Wisłą i Niemnem sprowadzane. Ponieważ towary'| Orłówska, Kurska i Charkowska, przez które li- (Wyszczególnienie linji, „liczba W rub. sr. aja 
wysyłanę, wprost; ,do portu «Libawskiego, unikną | nja ta przechodzić będzie, należą do liczby najbar=| | i Anaa wiorst. , . wyrażone, 


za WIOr- za całą , 
stę linję ` 


dzićj zaludnionych i'stanowią środek pasu zbożo- 
wego. Przytem w Tule, Kursku i Charkowieprze- 
nysł jest.rozwinięty: Charków posiada 224 fabryk 
w. których pracuje 9,000 ludzi. ai as „, . fa 
' Projektowana przeto droga żelazna dostaręzać, 
będzie Moskwiei Rośsji północnćj wszystkie przed- 
mioty, w jakie południe obfituje, mianowicie: zbo- 
że, len, konopie, bydło, słoninę, welnę, sól, wina 
i owoce. Na całćj przestrzeni, przez którą kólej 
przechodzić będzie, ułatwi się dostawa węgla “ka: 
miennego i antracytu tak z okolic Charkowai Doń=! 
ca, jak, i z kopalni odkrytych: w gubernjach Mozi 3 i 
skiewskićj, Twerskićj i Kaługskiéj. «ofat sison Wydatkinaroboty, wyko- BiA 
| Taz kolej dostarczać ma do fabryk znajdują- | hane przez rząd na linji ET 
cych się na przestrzeni, przez którą przechodzić | Warszawskićj, również! | w 2, 
będzie żelazo, miedź i inne kruszce sprowadzane | foWarzystwu ustąpionóji © 0. 18000000" 
z Syberji rzekami lub drógą żelazną Niżegoro-' -Koszta zatóm ogólne” | su [5707 URSO 
dzaj s 9ie ol SĘ , un GADD uł budowy” całćj sieci wy- jas; SABTA) 01 SITA 
| Nareszcie taż: droga ułatwi przewóz drzewa bu | hiosąokołosiosli ái miig s '|, 2284665000 
owlanego i opałowego, oraz /materjałów: suro='| | Budowa: całćj sieciodróg: żelazńych, |wynoszą+' 
wych i produktów Kaukazu, i jednocześnie'odsta- cych 4,162 kilometrów, kosztować będzie w prze” 


formalności wymaganych, przez komory. celne za;, 
graniczne, przeto większa część transportów, uda- 
jących się obecnie do obcych portów. morza. 
Baltyckiego, skierowaną zostanie do portu pówyż- 
szego. l ' POZZO 07 
Pórt Libawski. mieszczący w sobie obecnie. o- 
koło 400okrętów, może być” z łatwością i malym 
kosztem powiększony o 4 razy i więcćj. Przypu= 
ściwszy, że z powiększeniem się ruchu handlowe- 
go, przybywać będzie naraz. do portu Libawskie-- 
ge '/; okrętów, wpływających doń obecnie w cią- 
gu róku, ilość róczna wyniesie 4,800 do 5,000 o- 
krętów, objętości 2*/4' miljonów lasztów, tak a. 
wożonych jak i wywożonych” przedmiotów: Kto 
zbada należycie stan rzeczy, 'temu liczba 'powyż- 
sza nie wyda się zbyt wiełkęjsa i tseżyw „YW 
Wszystkie wydatki na powiększenie portu Li- 
bawskiego poniesie Rząd, który zobowiązał się 
ukończyć wszystkie roboty na termin wyznaczo- 
ny do otwarcia kolei żelaznćj z Dynaburga do Li- 


bawi 3 


pPeGNCCtzi GE WASE TSB1g0 5 
s2 szawy. 10,1 151010001 85000000. 
Gałęż do Królewca + +/-'160-69000 11040000': 
E Monit Teodozji. 1180 62500, . 737500005 

Kurska do Libawy. . 1150 62500, 71875000. 
Z Moskwy do Niźnego- catiu soo; iiei osonosb 

- Nowgorodu. ... 400 62500, 25000000 


ii 9i 3900 "266665000" 
| Dodać do tego mależyo, Í viss 6 06M 


cięciu po 273,650 fr. za kilometr, czyli po 723.91 
rs. za wiorste. 

Należy miéć tu na względzie, że nasypki i 
wszystkie urządzenia mają być przysposobione 
na caléj przestrzeni dla podwójnćj kolei; towarzy- 
stwu atoli służy prawo otwarcia : kolei -pojedyn= 
czćój z dostateczną liczbą relsów do wymijania, i 
ztąd to pochodzi, że wiorsta robót obliczoną -zo- 
stała w przecięciu na 72,794. 


niach mających na celu uprzedzenie jakiejsoiwięk 
ze strony towarzystwa pomyłki w obliczeniu; przy 
tćj okoliczności można przytoczyć po szczególe 
badania i wykazy cząstkowe inżynierów towarzy- 
stwa. którym inżynierowie rossyjscy w pamoc 
przyjść raczyli; proste atoli porównania cen do- 
wiodą najłatwićj, że obliczenia te są dobrze doko- 


nane. (d. c. m.) 
A ae | 


ROZMAITOS CI. 
HANDEL NIEWOLNIKÓW * 


prowadzony przez negocjantów Nowego-Yorku. 

Powszechną prawie stało się opinją, że obecnie 
hiszpanie tylko i portugalczycy i pochodzące od 
nich ludy, wbrew boskim i ludzkim prawom, tru- 
dnią się ciągle haniebnem rzemiosłem handlu nie- 
wolników, bądź otwarcie-i bezwstydnie, bądź se- 
kretnie pod pozorem innego zarobkowania. 

Ale już przed wielu laty objawiało się podejrze- 
nie, że i wolni amerykanie biorą udział w tem po- 
diem, ale żyskownem zajęciu. 

Kto dobrze obeznany jest z uderzającym aż 
nadto rysem charakterystycznym narodu amery- 
kańskiego, to jest chciwością zysków, temu to 
twierdzenie niewydawało się zapewnie niepodo- 
bnem do uwierzenia; ale kto znowu przywiązywał 
wagę do publicznie, z wielką afektacjąi ze wszech 
stron okrzyczanćj, religijnościi moralności, tudzież 
do republikańskićj pozycji, i co do formy uznawa- 
nych, a przez każdego amerykanina najgoręcćj 
bronionych ogólnych praw człowieka, ten natu- 
raluie podobne oskarżenie mógł uważać za zło- 
śliwą tylko i zupełnie nieugruntowaną potwarz. 

Ale ostatnie czasy przeznaczone były do wyka- 
zania z zupelna jawnością i stanowczością, jaki 
Amerykanie mają udział w- handlu niewolników i 
następujace fakta winni jesteśmy nieograniczonćj 
jawności procedury sądowćj amerykańskićj. 

W końcu roku 1854 w mieście New-Y ork przed 
jednym z sadów Stanów Zjednoczonych, pewien 
człowiek został oskarżony o prowadzenie handlu 
niewolników i zarzut ten został: audowódniony 
w sposób  hniepozostawiajdcy żadnój wątpliwości. 
Pierwszy to raz w Rzeczypospolitej Związkowćj 
słyszano o podobnym procesie.. Przedstawione 
świadectwa były stanowczemi i zeznanie oskarżo- 
nego kapitana Smith okazało rzeczywistość zarzu- 

-eonćj mu winy. 

Chociaż tenże powoływał się na to, że prawa 
Stanów Zjednoczonych mie mogą być do niego 
stosowane, pónieważ on nie należy do obywateli 
Rzeczypospolitćj, ale w procesie tym chodziło o 
udział oskarżonego w zarzuconem mu przestęp- 
stwie przeciw prawom Stanów Zjednoczonych; á 
jak dalece inne osoby, będące obywatelami Sta- 
nów Zjednoczonych, należały do téj samćj winy, 
to na ten raz pominięto zupełnie. 

Z pomiędzy wciąganych w akta sądowe roz+ 
maitych jego opowiadań, w różnych ókoliczno- 
ściach i przed rozmaitemi osobami, o swoich bo+ 

` haterskich czynach na brzegach Afryki it. d, a 
których przed sadem nie zapierał się, przytoczy- 
my następujące uderzające zeznania i notatki o 0- 
beenej rozciągłości, handlu niewolników, jaki 
się, w Htanach Zjednoczonych prowadzi. 

New-York, jak utrzymuje kapitan Smith, sta- 
nowi-główny i środkowy punkt całego handlu nie- 
wolników, jaki się dotąd jeszcze na zachodniej 
półkuli na dobre odbywa. W zadnem mieście wy- 
spy Kuby, ani Brazylji, interes ten nie jest pro- 
wadzony na tak wielką skalę i % tak ogromnemi 

_ kapitałami, jak w: New-York; Chociaż niezawsze 

! właściciele „okrętów rzeczywiści przedsiębiorcy 

tego interessu, osiadli sa w New-Y ork, jednakże 
statki przeznaczane do tego handlw-mięsem ludz- 
kiem, w porcie tego miasta bywają przygotowy- 
wane, uzbrajane i ładowane i finuy handlowe naj- 
piękniejszćj renomy nie wahają się brać udział 


—w takich przedsięwzięciach. = Twr innych miastach 


Ă— A 


nadmorskich Rzeczypospolitćj  półyocno-amery- | 


kańskićj, jak naprzykład w Bostonie, Filadelfji, 
a szczególnićj w Baltimore, ciągle: uzbrajane i e- 
kwipowane są okręty udające się po murzynów do 


AT". LN CT 


Wysokość tych kosztów świadczy o usiłowa- 
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brzegów Afryki, ale żadne z wymienionych po- Í 


wyżćj miast, mierzyć się w tym względzie z New- 
Y orkiem nie może. W roku 1853 trzydzieści pięć 
takich statków, których uzbrojenie nieodbywało 
‘się nawet w tajemnicy, opuściło port Nowego- 
Yorku i aniw jednym razie władze nie przedsię- 
brały na serio przeszkodzić tćj robocie. W roku 
1854 interes ten nieco mnićj pomyślnie poszedł, 


| jednakże z samego Nowego-Yorku odpłynęło 20 


okrętów po niewolników. Okręta służące do han- 
dlu niewolników, sa to zwyczajnie małe, pozor- 
nie tylko dożprzybrzeżnego handlu przeznaczone 
statki, na 200 do 500 tonów objemu, większa ich 
część buduje się stosownie do swego przeznacze- 
nia, na warsztatach w Nowój Anglji i ztamtąd 
przybywa do Nowego-Yorku, dla nabrania) po- 
trzebnćj osady i w ogóle uekwipowania się na 
drogę. | 

Najwięcćj odbywają one tylko jedną podróż, bo 

po szezęśliwie dopełnionćj przeprawie i wysadze- 
niu na ląd żywego ładunku, właściciele wolą za- 
topić lub spalić statek, który mógłby w razieschwy= 
tania, niezatartemi śladami w swojćj budowieiin- 
nych szczegółach, służyć za niezbity dowód karo- 
godnego handlu, co dla armatora i załogi bardzo 
przykre pociągnęłoby skutki. Handel niewolników 
jest tak niesłychanie korzystne zatrudnieniem, że 
przedsiębiorca nieczuje prawie straty stątku, któ- 
rego wartość razem z całem uekwipowaniem i ko- 
sztami przeprawy, nie przenosi zwykle 15,000 do- 
larów (20,000 rsr). 
«Mały statek, którym kapitan Smith odbył osta- 
tnia wyprawę, miał tylko 200 tonów objemu, a je- 
dnak ładunek jego wysadzony na lad na wyspie 
Kubie, przedstawił ogromną summę 250.000 dol. 
(370,000 rsr.). 

Zwykie wyprawy na połów murzynów na brze- 
gach afrykańskich, uzbrajane i wykonywane by- 
wały przez hiszpańskich i. portugalskich przed- 
siębierców, ale obecnie dostatecznie jest dowie- 
dzionem, że wielu Amerykan, obywateli wolnych 
stanów, nie gardzi pieniędzmi zyskanemi na han- 
dlu ludźmi i że przy ulicy South Street w New- 


Yorku mieszczą się jedna przy drugićj znaczne. 


firmy, które wszystkie razem i każda zosobna, nie 


wahają się mićć udział w uzbrajaniu i wysyłaniu | 


okrętów do handlu niewolnikó w. 

Zazwyczaj na statki takić biorą ładunek żywno- 

ści, która potem służy na utrzymanie niewolników. 

"Dzień odpłynienia trzymany bywa w tajemnicy. 
Dopiero w ostatnićj chwili, kiedy: wszystko już 
gotowe do podniesienia kotwicy, regulują się 
w Custom-House (komora celna) potrzebne pa- 
piery, jakoby na podróż do Rio Janeiro, św. He- 
leny albo Cap Verde. 

Gdyby chciano mićć w podejrzeniu podobne 
statki, władze byłyby mogły dawno już znaleść 
dowody: przeciwnych prawom faktów i niewątpli- 
wość przygotówania ich do handlu niewolników. 
kadnnek statku i nieodpowiednio wielka liczba o- 
sady, w porównaniu 2 jego wielkością, byłyby 
przedstawiły dostateczne powody  dó' aresztowa- 
nia go, bò tak mały, do handlu niewolników prze- 
znaczony statek, obejmujący zaledwie 200 tonnów 
ładunku i który niepotrzebowałby więcćj jak czte- 
rech ludzi do obsługi, rzadko ma ich mnićj jak 18, 
Ale włądzow*New-Yorku ani na.myśl nie przyj- 
dzie zrewidować dokładnie taki statek przed jego 
odpływem. 

* Skoro kotwicę podniesiono i zatoka New-Y orku 


już dość daleko w tyle pozostanie, wtedy dalszy | 


ciąg tego przedsięwzięęia, bardzo mało” jaż spoty. 
ka trudności i rzeczywistych ważnych miebezpie+ 


czeństw nie ma już prawie weale. Wprawdzie An- | 


glicy od kilku łat'*szezególnie starają: się jak naj- 
bacznićj pilnować w okolicach wysp Antylskich i 
przy brzegach Afryki, ale mimo to rzadko kiedy 
udało im się dostać jaki okręt z- niewolnikami, 


ponieważ takowe prawie zawsze płyną pod flagą 
amerykańską i tym sposobem wolne są od rewizji 


samowolnćj. | 
Ale gdyby nawet z powodów ważnych podej- 


rzeń, okręt krążący angielski zatrzymał taki sta- | 


tek, w takim razie pokazują mu w zupełnym po-= 
rządku znajdujące się amerykańskie paszporty i 
świadectwa, i kapitan angielski masi się'oddalić, 
nic-nie zobaczywszy, bo ma-pomoście: niema nie 
podejrzanego, a niewolnicy umieszczem w dolnem 
oddzieleniu statku i pod strażą także ukrytćj czę- 
ści osądy, pod najsurowszą karą muszą się zacho- 
wywać najspokojnićj. Murzyni w chwili takićj 
wizyty ani się domyślają, że najmniejszy szmer 
pomiędzy niemi, dałby im życie i wolność. Leżą 
oni bez poruszenia, ciasno, jedni przy drugich u- 


mieszczeni, a wszelkie otwory, prowadzące do tćj 
dolnćj części statku, są najstarannićj pozamykane 
i pozabijane gwoździami. Na pokładzie zaś nie ma 
żadnego podejrzanego przedmiotu. 

Anglicy przejrzawszy: papiery,- znalazlszy  je- 
w zupełnym porządku, zabawiwszy jak można 
najdłużćj na pokładzie, muszą nareszcie z nosem 
na kwintę spuszczonym, oddalić się, ponieważ bez 
wyrażnćj denuncjacji, na proste, niczem nieuspra- 
wiedliwione podejrzenie, nie mają oni prawa 
do ściślejszćj rewizji statku płynącego pod flagą 
amerykańska, 

Według dalszych zeznań kapitana Smith, ob- 
chodzenie się z porwanemi w niewolę murzyna 
mi, na statku niewolniczym, nie jest bynajmnićj 
tak nieludzkie i okrutne, jak powszechnie utrzy- 
mują i opisują. Oświadczył on w czasie badań, 
że byłoby to najzupełniejszem niezrozumićniem 
własnego interessu, gdyby im nie chciano dostar- 
czać wszelkich potrzeb do życia. lub obchodzono 
się z niemi ze zbyteczną surowością i chociaż ci 
co polują na murzynów i ci którzy niemi handel 
prowadzą, są ludźmi bez serca, ale za to wszyscy 
oni mają kieszenie, nad których nadzianiem naj- 
troskliwićj czuwają i nie radzi są zmniejszyć ta- 
kowe. Każda śmierć na statku wiozącym niewoli 
ników, jest bardzo dotkliwą stratą, którą można 
najdokładnićj na gotowiznę ocenić i obliczyć, 

Marzyni z natury swojćj- nie. są tak utworzęni, 
żeby mogli z łatwością znosić niedostatek, złe o- 
bejście i trady przeprawy: niechcąc tracić ich ca- 
jemi massamiy trzeba koniecznie: obchodu ić «się 
z niemi dość po ludzku. Najgorszym z pomiędzy 
warunków ich bytu na statku; jest konieczność 
pomieszczenia ich jak możnanajciaśnićj. Mały stą- 
tek, objemu 200 beczek, bierze zwykle 7809 
murzynów. Mężezyzni pomieszczeni bywają w naj- 
niźszćj części wnętrza statku, kobiety zaś i dzieci 
w średnićj. W dzień, o ile tylko szczupłość GRĄ 
sea pozwoli, wolno im jest używać ruchu, ale 
w nocy muszą w wielkiem natłoczeniu spać i to 
jeszcze na. boku, bodo spania, na wznak nie ma 
dóść miejsca: Chorym: pozwalają. wpośrod. dnia 
przez niejaki ezas używać świeżego. powietrza na 
pokładzie statku. 

Pożywienie jest tak dobre, jak: tego, wymagać 
można na małym statku; nie różni:się-ono odzwy- 
kłego pożywienia murzynów, to jest składa się 
z gotowanego ryżu, owoców i chłeba okrętowego. 
Mięso solone, zwykle używane na okrętach,» o- 
trzymują oni rzadko i w małćj ilości, bo ono dła 
„nich jest zupełnie niezdrówe. Przy miernćj wstrze- 
mięźliwości, murzyni nie potrzebują bardzo pó- 
żywnych potraw. jes 

Kary cielesne i inne sposoby złego obchodze- 
nią się z, murzynami. prawie nie są znane na stat- 
kach handlujących. Kary cielesnćj używają tylko 
wtedy, gdy murzyni, co śię dość często / zdarza, 
nie chcą przyjmować żadnego pożywienia, 
się głodęm zamorzyć, Ale są oni niezmiernie tkwi 
na razy i kilka uderzeń bata dóstątćcznemi są do 
wzbudzenia w nich na nowo chęci życia tskłonie- 
nia ich'do jedzenia. . TA 

Wiązanie i krępowanie, jak to dawnićj bywało 
w zwyczaju na statkach z niewolnikami, zupełnie 
także jest obecnie usunięte i tylko używane bywa 
dla: szezególnię uporczywych: i. zawziętych imdy-- 
widuów. £ doświadczenia przekonano się, że mu- 
rzyni tylko * z początku przeprawy „okazują. się 
opornemi i nieposłuszniemi, ale wkrótce tak. zu- 
pełnie przekonywają się 6 ńieograniczonćj-władzy 
swoich ciemiężycieli, „że. jużnie odważają się sta- 
wiać im opór. - SSRÓRE | 

Wyspa: Kuba i Brazylja są nająłówniejszemi 
punktami targu niewolników i kapitan Smith o- 
świadczył, że handel ten za gubernatorstwa jene- 
'rała Concha, doszedł na wyspie Kubie do niesły- 
chamie kwitnącego stanu i prowadzony był z zu- 
pełną jatwnościa. Następca Jego, jenerał Pezuela, 
zadał ciężki 'cios temu: przedsięwzięciu. Więcćj on 
„uczynił dla „Przytłumienia handlu niewolników, 
niż którykólwiek inny wielkorządca tćj wyspy; 
nie wahał się on nawet rewidować plantacje bo- 
gatych właścicieli, jesłizuiał podejrzenie, że gdzie 
sprówadzono nowych niewolników. Przez ścią- 
gnął na siebie nienawiść bogatych włascicieli 
ziemskich 4: jego v zbyt oiydzsnesodwołanie, by- 
ło niewątpliwie skutkiefw jego*gorliwych usiło- 
wań wytępienia handlu: niewolników na, wyspie 
Kubie. TEOT 
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DONIESIENIA. 


HANDEL POPCZYŃSKIEGO 


isiniejący przy ulicy Firakowskie- 
Przedmieście Nr 439. 
Stopniowo zmienia swój charakter, i wyprzedając 
się z przedmiotów do ozdoby salonu i zbytku w stro- 
jach służących, zastępuje je towarami koniećznego, nie- 
zbędnego i codziennego użytku. Ile przedtem artykuły 
użytkowe, tylko dodatkowo przy galanteryjnych przed- 
miotach były przedawane, tyle dziś zbytkowe przed- 
mioty, dodatkowo tylko przy handlu głównym artyku- 
łów użytkowych wyprzedają się, i to ciągle po nader 
niskich'cenach. Każda pora roku ma właściwe sobie 
potrzeby; dzisiejsza wiosenna i nadchodząca letnia już 
wywołały konieczność zaopatrzenia się w to wszystko 
co tylko przemysł europejski olbrzymio wzrastający i 
postęp w wyrobach, wynalazkach i smaku, pracą i do- 
świadezeniem zdobytych, odkryły. Fabryki amerykań- 
skie, angielskie i francuzkie, pod względem pomysło- 
wości w wyrobach wszelkich artykułów użytku i do- 
stępności w cenach, trzymają niewątpliwie przed inne- 
mi pierwszeństwo, takiemi przeto głównie handel p. 
Popczyńskiego zbogacony został. Krótki ich wykaz 
poda mnićj więcćj właściwe wyobrażenie o wielorako- 
ści i wartości co do użytku towarów. I tak: materje e- 
lastyczne w różnych kolorach, dziś nadzwyczaj za gra- 
nicą upowszechnione, do najwyższego stopnia udosko- 
nalone i rzadka odznaczające się trwałością, przedają 
na łokcie lub w odzieniach gotowych;—można je tedy 
nabywać czy w stanie materjału na różne okrycia dam- 
skie i męzkie chroniące 'od deszczu, wilgoci, kurzu i 
wiatru, czy zamawiać z nich potrzebne ubiory, czy 
wreszcie nabywać gotowe, mianowicie: płaszcze z ka- 
piszonami, peleryny, palta z kapiszonami, pąsze z ka- 
piszonami, poduszki, czapki, podkładki, paski, dywa- 
ny, torby do podróży, kalosze damskie i męzkie bar- 
dzo ulepszone tak co do trwałości jako i formy,—oraz 
mnóstwo innych w podobnym rodzaju przedmiotów. 
Prócz powyższych, najkonieczniejszych w dzisiejszej 
porze artykułów, handel: ten otrzymał: chustki rozma- 
ite jedwabne męzkie, szaliki, krawaty, kamizelki, piki 
rozmaite na letnie ubranie, koszule i t. p. artykuły od- 
powiednie potrzebie pory, a najrozmaitszego użytku, 
wyszczególnienie których za wiele zajęłoby tu miejsca. 
Ceny tutejsze na te wszystkie wyborowe materjały i 
artykuły, przekonają niezawodnie łaskawą publiczność, 
iż te same rzeczy pojedyńczo kupowane za granicą, 
po doliczeniu nadto do cen różnicy kursu pieniędzy i 
innych wydatków, tanićj nabywają się w Warszawie, 
nie biorąc już na uwagę tćj okoliczności, że fabryki do- 
skonale naśladując na pozór wszelki wyrób angielski, 
francuzki i amerykański, w błąd często wprowadzają 
podróżnych z naszego kraju, którzy nie mogą mieć do- 
świadczenia i znawstwa kupcom w ogóle właściwego, 
i nabywają za granicą artykuły pozorem łudzące, za 
ceny takie jakie nakładają tylko na artykuły wyboro- 
wego istotnie gatunku i gustu. (Nr 161—1). 


DOBRA ZIENSKIE GRZYBÓW 


Lit. B. C, w powiecie Gostyńskim, okręgu Orłowskim 
położone, 240 dzies. rozległości mające, sprzedane zo- 
staną przez licytacją w drodze działów w dniu 10 (22) 
maja b. r. o godzinie éj po południu w Trybunale 
cywilńym gubernji Warszawskiej w Warszawie wy- 
działu 2go. Licytacja zacznie się od summy 12,523 rs. 
k. 50. Wadjum wynosi rs. 3000. Taxa, opis i warunki 
licytacyjne tych dóbr przejrzane być mogą w kancel- 
larji pisarza trybunału wydziału 2go, albo u popiera- 
jącego sprzedaż Karola Thieme mecenasa w Warsza- 
wie pod Nrem 497a zamieszkałego. (Nr 160—1). 


SKŁAD GŁÓWNY 


OLEJU PREPAROWANEGO 


DO MASZYN i LAMP 
Z FABRYKI 


A. ROSENBERG I KRÓMENBLECH 


przy ulicy Nalewki w domu Muraszowa. 


OQO<mmm—— — 


Poleca się Szanownej Publiczności, OLEJEM swym PREPAROWANYM do Maszyn i Lamp, 
sposobem dotychczas u nas niepraktykowanym. albowiem podług nowego systemu własnego wyna- 
lazku Pana Jeszkiego z Wrocławia, dyrektora powyżźszćj fabryki. 5 

Oleje jego fabrykacji, szczególnemi swemi własnościami, za granicą za najlepsze uważane były, 


tak dalece, iż przyjętemi zostały do wystawy publicznćj przemysłu w Szłlązku w ro- 


ku 4852, 


Rzeczywiście, jak nie oddać pierwszeństwa Olejowi, który ze względu na swą czystość i dobry 
smak, śmiało miejsce oliwy zastępować może, a którego płomień biały, czysty i silny, miłe oku naob- 


, , . 2 . , . . 
szerną przestrzeń rzuca światlo, żadnego odoru nie rozpościera, nieprzyczyniając się do zanie- 
czyszczenia części lampę składających, paląc się przy tem oszczędnie, przez co za granicą Sparoeć 


(olejem ekonomicznym) zwany. 


„Olej do maszyn, preparowany podług systemu Jeszkiego, sprawiający w używaniu lekkie zej- 
ście się części maszyn, przeszkadzając rozgrzaniu i nie zostawując na metalu żadnego osadu, również 


za wyborowy za granica powszechnie uznany został. 


Skład przeto powyższy pochlebia sobie, iż Szanowna Publiczność, przekonawszy się o rzeczy- 
wistych przymiotach i korzyściach jego Olejów, częstemi i znacznemi swemi obstalunkami, za któ- 
rych,akuratne i rychłe wypełnienie ręczy się, ustaloną juź za granicą renomę i u nas także stwierdzi. 


Do sprzedania z wolaćj ręki 


dobra RADZYN i NOWAWIEŚ 


4 . 
położone w gubernji Warszawskićj powiecie Gostyń- 
skim, okręgu Orłowskim, o 4 wiorsty od traktu główne- 
go bitego Kaliskiego, o milę od miasta Kłodawy, a 2 od 
Krośniewic. Rozległości ogólnej na morgi 300 prętowe 
włók 46 morgów 8 i pół; w tem gruntu ornego mór- 
gów 877'/:, łąk i pastwisk 222, lasu brzozowego 583/;, 
boru sosnowego i dębowego 176»/4, nieużytków t. j. 
dróg i rowów morgów 16!fą, reszta pod ogrodami, za- 
budowaniami i t. p.; grunta po większćj części pszen- 
ne, reszta dobre żytnie. Dwór drewniany dość obszer- 
ny, zabudowania dworskie po części murowane, po 
części drewniane, wszystkie w dobrym stanie, włościań- 
skie w średnim. Po obejrzeniu na miejscu, chcący 
wejść w kupno, zgłosić się zechce albo do Ignacego 
Karśnickiego dziedzica dóbr Siemkowice o milę od mia- 
sta Działoszyna. zkąd pocztę tenże odbiera, albo do 
Edwarda de Klopmann mieszkającego w Warszawie 
w domu własnym przy ulicy Elektoralnćj pod liczbą 
794c, jako do współwłaścicieli tychże dóbr. , 

(Nr 133.—3.) 


NASIENIE BURAKÓW QUEDLINBURGSKICH 
białych w gatunku wyborowym z ostatniego zbio- 
ru, a znanych już z szczególnćj dobroci €ukrow- 
niom, nabyć można po cenach przystępnych w 
SKŁADZIE GŁOWNYM FARBiLAKIE - 
RÓW J. A. KRAUSE przy ulicy Miodowćj Nr 
484, wprost Rządu Gubernjalnego. 


Tamże nadszedł również. wprost z Myflisu świeży 
Proszek Perski 


z ostatniego zbioru, na wygubienie wszelkiego Wo- 


HOTEL EUROPEJSKI 


dawniej 
GG MT NE_M_ ZA UCHEM ZA. 
W WARSZAWIE 
PRZY PLACU SASKIM I KRAKOWSKIEM - PRZEDMIEŚCIU 
otwarty od i Stycznia 1857 roku. 


——— ZZ 09 za 


Łóżek Sto pięćdziesiąt. 
Omnibus do przywożenia gości z kolei 
żelaznej. 

H aretki do jazdy miejskićj. 
Fiąpiele w hotelu. 

Woda wiślana na wszystkich piętrach. 
Stół wspólny (Table d'hó/e) o godzinie 3'/. 


W drukarni J. Ungra. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 29 Kwietnia (11 Maja) 1857 r. — Starszy cenzor. F. Bobreszczański, 


dJedzenia à /a carte o każdej godzinie dnia 
%8 ina francuzkie i tok wgrywa w naj- 
lepszym gatunku. 
Usługa na sposób zagraniczny. 
Ceny numerów stałe, od kop. sr. 60 (złp. 4). 
do rsr. 4 (złp. 26 gr. 20). 
(Nr. 42. — 25.) 


bactwa powszechnie ze swćj skuteczności znan y 


W/W mE mająca rozległości około 


(Nr. 136. — 2.) 


(Nr 145—2.) 


dziesiat. 510, z lasem, łąkami, gospodarstwem rolnem 
dobrze zaprowadzonem, gorzelnią, propinacją znaczną 
w mieście i na wsi, z budowlami w dobrym stanie 
w powiecie. Piotrkowskim położona, dwie wersty od 
stacji kolei żelaznćj odległa. jest do sprzedania z wol- 
nćj ręki. Summy hypoteczne na teraz niewymagalne 
wynoszą rs. 9000, reszta szacunku do wypłacenia za- 
raz. Bliższa wiadomość u rejenta Dobrzelewskiego 


w Radomsku. 


GUANO 


Prawdziwe peruwiańskie, 
już nadeszło do Domu Handlowego S. A. Fraen- 
ketl i sprzedawanem jest wedle życzenia na mniejsze 
i większe partje. Wiadomość w kantorze pod Nr 602, 


przy ulicy Bielańskićj. 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY 

Dobiecki Teodor oby. 
z Kołacina nr'601, Janu- 
szewski kapit. z gub. Wo- 
łyńskićj nr 625, Kraszew- 
ski Jan ob. z Romanowa 
nr 570, Linowski Adam ob. 
z Pieścidła nr 414, dŁącki 
Stan. ob. z Wolborza nr 
601,Myszkowski Zenon ob. 
z Zduńskićj woli nr 570, 
Milberg Hen. ob. z Szcze- 
pankowa nr 625, Młocki 
Piotr ob. z Magnuszowa 
nr 2668, Pilchowski Kons. 
ob. z Jasionki nr 585, Ry- 
kalski Fran. oby. z Mo- 
szczennicy nr 1254, Sto- 
kowski Józef ob. z Iwanie 


— W dniu wczorajszym przyjechało do Warszawy 
koleją żelazną osób 408, wyjechało 343. 

— W dniu onegdajszym statkiem parowym Pilica 
a statkiem Włocławek osób 57. 


przypłynęło osób 36, 


TEATR ROZMAITOSCI. Dziś: Dożywocie. — 


List i odpowiedź. 


TEATR WIELKI. Jutro: Żydówka. 

Codziennie w Dolinie Szw 
KONCERT orkiestry Lignickićj, po 
dyrektora Wilse. Początek o godzinie 5ćj. Ce- 


na wnijścia kop. 15. 


PERSPEKTYWY TEATRALNE wynajmuje optyk Pik, ulica 


Miodowa Ner 479. 


———— c 
Do dzisiejszego Nru Kroniki dołącza się Prze 
glądu Rolniczego, Przemysłowego i Handłowego 


Numer 19ty. 


(159-—1). 


(Kr 154—3). 


nr 556, Stępowski Jan ob. 
z Poborza nr 1574, Zło- 
tnicki Juljusz ob. z Zduń- 
skićj woli nr 570, Bujno 
Fran. obyw. z Berlina nr 
1346. 

WYJECHALI Z WARSZAWY 

Boski Gust. ob. do Li-. 

py, Gałczyński Fel. ob. do 
Rogoźna, Kosakowski Me- 
dard hr. do Grodna, Le- 
szczewski Adam ovy. do 
Gołynia, Mrowiński Stan. 
ob. i Morawskt Fel. ob. do 
Cienina, Podkoński Frau. 
ob. do Boryszewa, Popł 
wski Józef ob. do Turo- 
wćj woli, Kolberg Herman 
ob. do Królewca. 


carski 
kierunkiem 


